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OGŁOSZENIE 
PrzewodniczQcv Okregowej Komisji do Sejmu i Senatu 
II! 11 w towiczu-Dodoje do powszechnej wiadomości: 

l) le na zasadzie otrzymanych telegra
ficznych za,,-indomicll od Generalnego Kumlsa
rza Wy burcl.ego, aby duć możność wyborcom 
sprawdzić ('zy są \\'ciąg-l!i({ci do Ijst wyborczych, 
te ostatnie będą w Obwodowych Komisjach 
Wyborczych wyłożon0 do dnia 5 paździel'Oil<a 
f. b., \\' którym to dniu listy te muszą być bez
względnie zamlm;ęte; 

2) ie lokal Komisji Obwodowej \Yybor
cżej n- Obwodu w ł .owiczu przeniesiony został 
z ulicy Browarnej M 2 do szkoły przy ulicy 
Kanonja (Rynek [(ościuszki); 

3) że w myśl postanowienia Komisji Okrę
gowej Wyborczej J\; 11 w Łowiczu, z::lpadłego 
w dniu 25 b. września, z przyczyn uzasadnio
nych postanov,'iono zamianować przewodniczą
cym Komisji Wybol'cz.ej XI ob\\ odu w Paprotni, 
gm. Szymanów. pow. Sochaczewsj{jegu \\'łady
słav.a Kondratowkza - - z.amiast Konstantego 
Szczepańskiego; ~ 

4) że w myśl postanowienia tejże Komisji 
z tegoż dnia zamianowano zastępcą-prz.ewodni
czącego Komisji Wyborczej VI obwodu w Ło
wiczu Mikołaja Skowrońskiego z Łowicza za
miast Stanisława Anyszld. 

Łowicz dnia 26 września 1922 r. 

Przewodniczący Okręgowej Komisji Wyborczej .N'~ 11 w łowiczu 
(-) Sędzia F Bogatko. 

ŻJd, Burźuj I Socjalista. 
Czem był żyd w naszej przeszłości i jaką ro

lę odgrywa w dzisiejszych stosunkach? Doprawdy, 
trze ba mieć dużo cywilnej odwagi i niezłomności 
prze konań, ażeby na to pytanie dać należyt,ą odpo
Wi~dż! 

;ą 

Pamiętamy wszyscy te niedawne jeszcze cza
sy, kiedy w Rosji, a bodaj i u nas wszelkiE' wystąpie
nie skierowane przeciwlw żydom, bylo piętnowane 
jako wyraz zacofania, wstecznictwa. szowinistyczJlej 
donl,iszoterj\ i zaśl1iedziałości Iderykalnej. W .. pe
tersburskitj dumie-I orz('wodniczą,-Y swle odbIerał 
glos tym mówcom, którzy mieli od\\'agę użyć w)ra· 
zu "żyd". W imię postępu i toleranCJi nal-:azano 
żyda nazywać ,.jewriej". Przeszło to i do nas. 
Poczęliśmy i my kurtuazyjnie tytułować żyda "izrae
litą"; dzisiaj użycie i tl') '18Z\\')' możp p'Jciągo'}ć za 
sobą niem ile konsekwencje; nazywamy Więc żyda 
"neutralnym" albo "mniej3zością f1~; rodowąló .. ale 
czy dlugo to potrwa: należy spodzie\vać Się, Że t. 
z. "postępowcy" nic, oczywiście, nie mający wspól
nego z postępem, albo luzykacze z pod czerwone· 
go sztandaru i tę nl:lzWę uznają jal\O wyraz "ende
ckiego szowinizmu i kleryl.:alnego zacofania". 

Czem wytłomaczyć taką kurtuazję i pietyzm 
juaofdsld naszych esdeków, eserów, pepeesów i in
n)'ch dziwotworów spolecznych? Wszak rola żyda 
czy to w naszej przeszłości, czy też w zjaWiskach 
wspólczesnego życia, musi być im znana- Już od 
czasów wojen szwedzkich pracuje żyd na rzecz 
wrogów naszej ziemi. lyd i zdrajc:a; żyd i szpieg; 
żyd i przemytnik--stało się synonimami. Kto zna 
nasze dzieje, ten zdaje sobie sprawę, ile lez, krwi 
i nieszczęść Iwsztowala nas zdrada żydo'lHka \V cza
sie powstańczvch zmagań narodu! Już Staszyc, 
Niemcewicz, Sniadecld odczuwają grozę "żydow
skiego niebezpieczeństwa". Nawet w początkach 
XIX wieku umysły świaUc:: uważały żyda jako czwar
tą potęgę rozbiorczą: moskal, austryak i niemiec, 
a obol;: nich "żyd"! 

Przed wojną bawiliśmy się w antysemityzm lub 
asymilację, jednakowoż sprawy żydowskiej nie trak· 
towaliśmy z nale~ytą powagą; aż oto przeszlo 8 lat 
i cóż widzimy? lyd stał się W naszem państWie 
państwem odrębnem, I<tórego narodzenie i dalsza 
egzystencja zabezpIeczona jest Traktatem Wersal
skim. Państwo to zajęło względem nas arogancko
wyzywające stanowisko ... co mówię, rozpoczęło 
z nami walkę na śmierć i życie.... W powietrzu 
unosi się pytanie, kto zwycięży, czy Polska pozo
stanie Polską czy Judeą, w której my odgrywać 
będziemy rolę parjasów.... Jeszcze raz z naciskiem 
powtarzam, czem wytłómaczyć to dziWne zjaWisko, 
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że polscy socjaliści-krew z l{rWi, kość z kości na
szej, pomimo to W walce którą wydali żydzi naszej 
ojczyźnie, stoją po ich stronie i wobec tego są ja
wnymi i pospolitymi zdrajcami interesów naszego 
narodu. OWszem zdradzają i swój socjalizm, bo 
w zbrodniczej walce z współbraćmi, wyzyskiwanymi 
przez żyda, łączą się z nim bezczelnie, chociaż 
zdają dokładnie sobie sprawę, że w Polsce "bur
żujem" wyzyskiwaczem i kapitalistą jest tylko i wy
łącznie żyd! 

Widzimy, że w walce z żYWiołami polskimi 
selmndują socjaliści, że ci ,.szabesgoje" UWijają się 
dokola "Judy", zaglądajac mu w oczy z uległością 
psa zagłodzonego. Dosyć przyjrzeć się temu, co 
się dzieje w naszej Radzie miejsl<iej. Co to zna· 
czy, do kata!? Jakim obłędem wytlómaczyć to hań
biące nas zjaWisko, szczególnie ten zanik poczucia 
godności osobistej i narodowej? Co to jest? Głu· 
pota czy zdrada? 

I. jedno i drugie! 
Zyd znienawidzony przez wszystkich i sarn 

żyWiołowo nienawidzący chrześcijan, pokusił się 
o panowanie nad światem. W tym celu rzucił 
zdradliwe słowa tam, gdzie nic-sprawiedliwość nę
dza i ból zwaśniła braci między sobą... sięgnął do 
ciemnych warstw robotniczych, i stąd walka klaso
wa, stąd pod hasłem; .,robotnicy wszystkich l<rajów 
łączcie się" zl:lparcie się uczuć narodowych i ojczy
stych, stąd i socjalizm. 

Jak Wiadomo, twórcą i ojcem socjalizmu .jest 
żyd Mams. Najgorliwszym i najzuchwalszym propa
gatorem jE'go teorji również żyd, ale żyd prusi<i
Lasal!. PraWie wszyscy tłómacze i przywódcy 
socjalistów są żydzi albo ohydne żydówki, pałające 
Im nam namiętną nienaWiścią. Dosyć wspomnieć 
takich wrogów atyjskiej kultury, jakimi byli Róża 
Lul{semburg, Libknecht i inni żydowsko-niemieccy 
socjaliści, dość wspomnieć Kuna, który potoki krWi 
chrześcijańskiej przelał na Węgrzech lub krwiożer
czego Lejbę Trocidego \V nieszczęsnej Rosji .... 
A u nas l,to po dyktatorsku kieruje socjalizmem?
Zydzi! Komu nieznane są imiona Perla, DiamandR, 
Libermana i wielu, wielu innych. Redal<cja robotni
ka aż roi się od pejsatych mentorów pOlsl'iego 
socjalizmu. Może by się komu zdawało, że wymie· 
nieni panuwie sami są socjalistycznych przekonań. 
Broń Boże! Socjalizm jest tylko dla gojów, oni są 
nacjonalistami, fdllatyczllie przywiązanymi do ży
dowstwa. Nie dziwmy się Więc, że l<rew chrześci
jańska tak obficie lala się pod rządami Kohna na 
Węgrzech; że nieszczęśliwa Rosja pławi się dziś 
we własnej krwi na roz!c:;z krWiożerczego żyda 
Lejby... To zemsta żyda nad chrześcijaninem, to 
zemsta I asowa, która dziś znalazła sobie upust w 
socjaliźmie! 

Bez socjalizmu żyd by się nie dorwał do władzy 
i panowania; socjalizm bov..iem tępi chrześcijaństwo, 
zaciera poczucie odrębności narodowej i tępi pa
triotyzm, słowem, niszczy to wszystko, czem żyd 
od nas się różni; to daje mu możność wcisnąć się 
między nas, objąć kierowniczą rolę i prowadzić do 
swoich celów, t. j. ad majorem gloriam Judaeae. 

Ażeby zohydzić kierownicze warstwy w naro
dzie, żyd wymyślil dla nich specjalną nazwę, która 
wraz z litwakami u nas się z2laklimatyzowala, nazwa 
"burżuj". ' 

Niech nie wydaje się dz.iwnem, że ta nazwa 
wyszła z kuźni żydowskiej, z tej kuźni wszelkich 
obelg i potwarzy miotanych na chrześcijan. Wrze· 
czy samej cóż to jest "burżuj"? Jedni nazywają 
burżujem inteligenta, inni może nazwaliby tem mia-

nem człOWieka w krawacie lub surducie, in 
znowu takiego osobnika, l'tóry czyści sobie zę 
szczotką i t. p. Robotnik piętnuje nią swego chi 
bodawcę, parobek-dziedzica... Nie znamy wypa 
ku, ażeby brać s )cjalistyczn3 burżujem nazwala ży
da, pomimo że typowym burżujem jest właśnie żyd 
i czasem "szabesgoj" z pod czerwonego sztandaru. 
Kto dziś trzęsie przemysłem? w czyje m ręku kapi. 
tał? kto paAuje niepodzielnie W handlu? kto ma 
wszystkie skarbowe dostawy? kto nas wszystkich 
wyzyskuje, a cały kral, spycha w nędzę?-żyd i tyl· 
Iw żyd! Czemuż, towarzyszu z pod czerwonego 
sztandaru, nie nazwiesz go "burżujem" i wyzyski· 
waczem? Czemu piętnuiesz tem imieniem tWego 
brata-chrześcijanina, który w niczem ci nie zawi· 
nil i sam jest przez żyda wyzyskiwany? 

Z kogo dziś socjalizm rekrutuje się? 
W znacznej mierze idzie pod czerwoną ży. 

dowską płachtą biedak, znękany maceszą dolą, ro
botnik wyzyskiwany przez fabrykanta-żyda, d.zie
ciuch niekrytyczny i lakomy na Wzniosłe I piękne 
hasła, które nic nie kOszIują ...... i naogól ludzie bie· 
dni i ciemni, któr}l ch socjaliści bezczelnie o::ozukują 
nadzieją poprawy losu.... Ciemni i bIedni, i litości 
godni! Ale idą i inteligenci. Przeważnie są to 
ludzie, którzy VI młodości jeszcze wyzbyli się uczuć 
narodowych i patrjotycznych, albo karjerowicze, 
którzy dla zaspol<ojenia ambicji ~otoWi na wszystko~ 
Darmo od nich oczekiwać jakiejkolWiek ofiarności 
lub pracy społecznej; oni umieją tylko intrygować, 
miotać obel~i i potwarze. Niech robociarz przyjrzy 
się tym inteligentom, którzy w ŁoWiczu rej wodzą 
w świecie socjalistycznym. Co oni zrobili dla spo
łeczeństwa? Co zrobili dla S\wgo brata socjal·ro
botnika? Nic! 

Nic Vi tem dziwnego, bo sami są typowymi 
burżujami. Robociarzu! zajrzyj do nich! Mieszka
nia wyk'J,litne, obszerne, najlelJsze w ŁoWiczu; mięk
Ide meble, drogocenne ZWierciadła i dywany. Sma
cznie je, smacznie piję. W karty rżnie, jak peter
sbursld czynownik. Zona ubrana podług ostatniej 
mody,-wykwintnisia. Jeżeli jest lekarzem, bądz 
pewny, nie pójdzie do twe~o chorego dziecka bez 
sowitego honorarjum.... Do mareczki kokieteryjnie 
się uśmiecha ... 

A na wiecu taki pan, bijąc pięścia po tłustym 
brzuchu, poważa się wołać: wy biedni, glodni ro· 
botnicy... Robociarzu! wszak tipi on z ciebie z two
ich trosk i mozołów! 

Socjalizm, jako teorja ekonomiczna, dawno 
został zdruzgotany przez krytykę naukową, która 
wyl<azala całą jego szkodliwość. StWierdziło to 
i życie. Nie potrzebujemy sięgać do Rosji, gdzie 
socjalizm, przezwany bolszewizmem, dał panowanie 
żydom i pogrązył naród w strasznej niedoli; spojrzy
my na Polsl<ę: upadek waluty, nadzwyczajna dro
żyzna, zastój w przemyśle i handlu, chaos w 3y
ciu politycznem-oto są skutki panowania li nas 
socjalistów, ukrywających się pod firmą "rządów 
robotniczo-włościańskich". SOCJaliści, którzy po· 
wdzierali się wszędzie, gubią nam ojczyznę!! Poco 
daleko sięgać; dosyć spojrzeć na losy naszego 
miasta. Rządzą tu żydzi i socjaliki. Co oni zro
bili dla miasta? Nic! zmarnowali nawet to, cośmy 
w spadku otrzymali od Moskala. 

l\lie włożono ani jednego kamienia do bruku, 
nie posadzono ani jednego drzewka w ogrodzIe .... 
Zamiast oświetlenia- mamy bezwstydne naigrawanie 
się z obywateli ... Dziś mieszkańcy rumienią się przed 
obcymi z powodu upadku i zapuszczenia panujące
go dokoła... PanOWie! d05yć waszych rządów~ 
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Idźcit! sobie! DaliściE poznać swoje niedolę~two! 
Wszak motrcie pochwalić się tylko tern, że za· 
rządziliście ulożenie chodnilHI przed iydowsl<ą bó
źnicą.-więcej niczem! Ile tkwi w tern strasznego 
tragizmu. że ci panowie, w walce, jaką żydowstwo 
~ydało światu polsl<iemu. stanęli po jego stronie 
i uzbroili się przeciwlw braciom swoim! 

Ciekawa rzecz, czy wstyd i sumienie obywa~ 
telskie zapuka do ich duszy, wszak są polakami 
pomimo wszystko! 

A co do panów judeo-50cjalów, to tylko możemy 
poWi ed7.ieć: Polska umie cierpieć! Przeżyla, mości 
panoWie, rządy moskiewskie, przeżyła niemca, prz~
żyje i was; będzie wielka i potężna, a pO was po
zostaną ty-llw przekleństwa ... 

Kościół a lewica. 
Czemu to Kościół nie sprzyja lewicowym stron

nictwom?-rozłega się pytanie po calej ziemi pol
skiej. 

"KOŚCiÓł jest największym wrogiem ludu pra
cującego, zaniedbał ubogich i z bogatymi tylko tr2y
ma",- wolają ~łosem wielkim socjaliści i ludowcy. 
Lecz któż to lety po szpitalach i schroniskach, kto 
tuli się do ochronek i - przytułkó~? Czy ptłłlOWie i 
kapitaliści? A któż tam obsłu~uje tych najnędzniej
szych z pośród biednych? Podobno poslowie lewi
COWi, socjaliści i ludowcy tego nie czynią. 

I czyjeż to pro~i oblega codziennie wszelkie 
ubóstwo i nędza? PeWnie Więcej jej Widzimy y 
drzwi kapłańskich i li ldasztornej furty, niż u czer
wonych obrorlców "proletarjatu" i u szermierzy za 
"prawo ludu". Lecz może me chodzi o naj bied
·niejszych, ale o lud praculący, o drobnego rolnika 
i rzemieślnika, o robotnika. Może tych kościół 
prześladuje i nędzę im zsyła . 

Ale z kogóż tu lcościól się rekrutuje? Czy 95 
procent kapłanów nie pochodZi z tej wlaśnie wars
twy rolnil,ów, rzemieślników i im podobnego ubós
twa? W szakże ci księża w przeważnej części z 
ludu pochodzą. Wszakże ten lud,-to ich ojcowie, 
matl,i, bracia i siostry! I oni mieliby na zgubę swoj~h 
najbliższych prowadziĆ? Czy to możliwe, by jakiś rlgi
tator z miasta miał więcej dla ludu życzliwości, niż 

'ł{siądz, l<tóry z ludu wyszedl i wśród ludu pracuje? 
Skądzeby mieli nienawiść do tych, z któremi ich 
wszystko łączy, \1J których mają rodzinę i SWoich 
najbliższych, krew z krWi, kość z kości-polacy, 
chrześcijanie, kntolicy! Bo i Idóż to zapełnia ŚWią
tynię, kto znosi tak chętnie ofinry, kto przerlewszy
stkiem kapłana przez cale życie otacza? Pewnie 
że nie I<apitaliści, nie panOWie, a prosty poczciWY 
n asz lud, zacny rzemieślniJ{, praCOWity urzędnik, 

_ bogobojny robotnik. I te właśnie naiwierniejsze 
dzi eci mialby kościół uciskać!!! Jeśli jest na świe
cie Większa niedorzeczność; to chyba ta, że kościół 
jest v.rogiem klas pracujących? Czcmuź więc 
koś ciól nie sprzyja leWicy? 

Dobrą bardzo jest rzeczą, że leWIcowe stron
nictwa bronią ubogich przed wyzyskiem bogatych 
-jut to prawdziwy 1chrześcijański uczynek. Dobrze, 
że szerzą OŚWiatę, że uczą solidarności i samopo
mocy. Dobrze, że v.a1czCj z nieuzasadniomym przy
wilejem, dążą do rozumnej równości chrześcijań
skiej, w której stanowisko i majątek zdobywa się 

. prac ą i rzecz)'wistą zasługą. Niestety jednak zły 
sposób wykonania tych dobrych i wzniosłych rzeczy 

paraliżuje całą ich działalność. I tak przedewszys
tkiem właściwością lewicowej roboty jest nienawiść. 
Lecz na co to wS7ystko? 

Robotnik lip. może W pewnych wypadkach 
najsluszniej i bez żadnej nienawiści żądać pod
wyższenia należnej placy, poprawy warunków, mo
że w razie nieuwzglęclnienia swych żądań grozić 
strajl<iem i rzeCZyWiście strajkować; może <!Ia po
lepszenia bytu łączyć się w 7.Wiązl{i ze swymi 1<0-
legami VJ zawodzie. 

Bo i któż mu te~o broni, czy p3ństwo? czy 
Pan Bóg? czy kościół? Czemuż więc to, co słusz
ne, ma się dziać pod hasłem nienawiści i zemstyr 

Czemu zamiast rzeczowych dowodów, miotać 
na przeciwnil,ów Bóg wie jakie obel~i i potwarze? 

Podobnie 1 rolnil<. Kto mu broni dążyć do 
rozumnej reformy rolnej, chociażby przez ustawo
we wywłaszczenie, I{tóre w pewnych granicach mo
że być zupełnie spraWiedliwie. Na cóż więc ta 
nienawiść? Trzeba przecież mieć trochę wyrozu
mienia i współczucia dla strony przeciwnej, litórej 
bądź co bądź nie słodko oddawać gruntu z dziada, 
pradziada posiadane. Niegdyś silniejsi byli panOWie, 
dzisiej silniejszy jest lud pracujący. Kto ma siłę 
w ręku, nie potrzebuje złości, nienawiści i gniewu. 

Przychodzą zlowrodzy agitatorzy, chcą zburzyć 
wszystko! Ale niech pamiętają, co sieją-to zbie
rać będą! Nłe tędy dro~a, ludu polski kochany! 
Dzisiejsza Rosja jest wymownym dowodem, co mo
że zrobić w kraju źle obmyślana reiorma rolna. 

I to jest pierwszym powodem nieufności koś
ciola do leWicowych stronnictw, że dobre nawet 
rzeczy robią w sposólJ z/y i zgubny dld calej ziemi 
Polskiej. Komuniści, Socjaliści i ludowcy w róż
nych rzeczach różnią się od siebie, ale w jednej 
są najzupełniej zgodni, że dla Wiary Ś\v., Kościoła i 
kapłana mają niewyczerpany zasób głębokiej nie
chęci, nienawiści i zlej woli. Czego już się W 
pismach nie czytało i na wiecach nie słyszało! 
Księża to paskarze, to zdziercy, obłudnicy, zacofań
cy, wrogOWie ludu, wrogo\lJie kochającej Ojczyzny 
polskiej. Brak już słów tym wrogom kościoła, by 
Wiarę tylko przy każdej sposobności zohydzić, koś
ciół wyśmiać, kapłanów szkalować. Rzuca się osz
czerstwa i wyzwiska na wszystkich !{apłanów, wyle· 
,,!,la jad Ilajwięli.szej nienawiści, a narzeka, czemuż 
to księża są naszym stronnictwom przeciwni! 

l znowu pytam się, na co ta walka z Kościo
łem, z Wiarą świętą? Czy ta Wiara śWięta w czem
kolwlel<, godziwem przeszkadza? Czy nie rnożnaby 
dążyć do poprawy bytu i przeprowadzenta reform 
społecznych z Bogiem i z dobrem sumieniem? 
Czy to nie byłobyy rozumniej . i bezpieczniej? 

Naprzyldad pan poseł BryI ludowiec objeżdża 
obecnie Wschodnia Malopolskę· Urząd2.ił wiec w 
RaWie Ruskiej. Z -ust pana posla posypały się jak 
zawsze najokropniejsze kalumnje oszczercze na 
Polskę-wielkich jej ludzj, na kSięży i Kościół Ka
tolicki. Zaledwie skończył swą mowę, do głosu 
zapisał się chlop ze znanej radykalnej wsi ukraiń
skiej-Switazowa. Zacięty ukrainiec odezwał się w 
te słowa: "Ze zdumieniem słuchałem przemówie· 
nia waszego polski~go posła, który obrzucił błotem 
i os!;arżeniami s\Noich wlasnych księży swoich 
własnych urzędników, zohydził wielkich mężów 
Polski. Powiedzcie, jak wy możecie od nas Ukraiń
ców żądać szacunku i poważania dla waszych księży 
i rządu i waszych pamiątek historycznych, jeśli wasz 
polski poseł je zohydza" (obslownie). Wśród obec
nych na wiecu ludowców powstało wiell{ie wzbu-
rzenie. Policzek był silny i wymowny. . 



ŁOWICZANIN 4. 

Bo postawmy sprawę jasno! 
To, do czego dążą leWiCOWe stronnictwa albo 

jest godziwe, aloo nie godziwe. Jeżeii jest godziwe, 
a mÓWię szczerze że jest w znacznej mierze gorliwe, to 
poco zrywać z Wiarą? Poco szarpać Kościół? Poco 
judziĆ pizeci VJ duchOWieństwu? Przecież ani Wiara, 
ani Kośi.:iól, ani dushowieńst\1Jo godZl\1iej !<ary nie 
zabn)nią! jeżeli zaś zamiary stronnictW leWicowych 
są nkgodzi\\ie, to żadna walka z Wiarą i Kościołem 
nie pumoże, to wiaia i Kościół zawsze zwycięży. 

Oro przyklad. We wrześniu b. r. na przed· 
wyborczym wiecu partji OdrodzeniGl Polski i Ludzko
ści \\i Gnieżnie po przemówieniach kilim mówców, 
nawołujących do gloso\lJania na part je narodowe i 
chrześcijańskie, zabrał glos przywodca socjalistów 
w Gnieźnie, Maciej Wierzbiński, rzuC<ljąc oszczer
stwa i bluźnierstwa na Kościół śWięty, duchowień
stwo ; stronnictwa narodowe. Mowy swej jednak 
nie slwńczyl, gdyż przy slo wach "jestem z przelw
nania socjalistą"-padł trupem na trybunie Wieco
wej. 'vV!>trząsnęl0 to do głębi zebranych i całą lud
ność miasta Gniezna. Tem się więc lwńczy wal
ka z Kościoiem i Wiara sw. I oto czemu Kościół 
nie sprzyja stronnictwom leWicowym. 

Kościół jest przez leWicę znienawidzony, ale 
sam nigdy nienawiścią nie pała. Owszem z sercem 
pelnem litości, ze lzami \1) oczach, spogląda na te 
biedne tIumy, Które idąc w ślady zlych, przewr9t
nych wodzó\i.l • pogrązają się w ciemnościach. Zal 
Kości0!owi tych szlachetnych serc, l<Łóre się mHr
nują i giną na zav·.'sze. 

l nie myśl sobie, milv bracie, że nikt nie po
trafi ludu prowadzić, tylko niedowiarek, socjalista, 
albo radykał ludowiec. Tysiące, set!(i tysięcy, mil
jony ludu pracującego znalazJy wodzów dbałych o 
dobro ludu i Wiernych Bogu i Kościolowi ŚWiętemu. 
A oni nienaWiści nie maią, nil:' bluźnią, nie burzą, 
nie podkopują Wiary Ś 'N., nie trzymają się żydoW
skiego chałatu i nie idą na ślepo za lada niedo
wiaridem z pod ciemnej gwiazdy. Dlatego ki Bo
ga mają za sobą, sumienie czyste, ,sztandar biały 
- nie czerwony. 

Nie krWi Indzliiej żądają, ale pracy Cichej, 
uczciwej i dobra dla calej ukochclnej Ojc.~yzny 
polsiiiej. 

Zastanówmy się, czy to nie dobrze tak żyć! 
Pomyślmy, czy tak być nie powinno w naszej prasta
rej katolickiej PolsLc!!! 

Ks. St. Kowaiskt'. 
l_O'.\icz, 2~·IX-1922 r. 

Hilka uwag o Peowiakach. 
Przeczytawszy artykul Polska Organizacja 

Wojskowa w 3-cim Nr. Gazety LoWickiej (o której 
z \Vięk~zą słusznością wyrazić się można, że czyta 
się ją z przykrością-niż uczynił to p. Zawa
dzki, odkąd zrobiło mu się gorzej na tle posloman· 
ji, wyrażając się podobnie o pismach endecI<ich) 
nie mogę powstrzymać się od skreślenia paru słów 
na temat P. O. W. 

Cały artykul apoteozujący P. O. W. robi wra
żenie mowy pogrzebowej, w Idórej mówca doszu
kuje się niestworzonych zalet w nieboszczylm, a 
nieWiasty szlochając-myślą "jak to bydle tak beż
czelnie i bez zająknięcia na poświęconem miejscu 
łgać potrafi". 

Z artykułu dowiaduje się człOWiek rzeczy no
wych i ciekawych, że P. O. W. zasadniczo zawa-

żyło na szali wypadkó\~ narodów, że było ŚWiatłem 
oślepiającym ślepych?, kadrą Legjonów no i duz;o 
innych t. p. nowości wyczytać tam można--j:ll< bla
gować- to catą siłą paty-byle interes szedł, 

Jest tam też mowa o niezrozumialem szale pol
skich romantyków i rzeczywiście przypominam sobie. 
że czegoś wtedy nie rozumiHlem, a tak, prawda! 
właśnie braku tego szalu u PeOWiaków zrozumieć 
nie moglem. ChHdrzali sobie na potajemne scha· 
dzki i z zaciekaWieniem patrzyli z za szyb l<awiarnia
nych, gdy Niemcy polskich J(sięży po twarzy bil i 
w WarszaWie-to, zdaje się, cala patrjotyczna dzia· 
łalność grubo znaczntejszych c:ześci "polskiCh ro· 
mantyków", bo w tych kadrach Legjonowych było 
tylko 7010 Peowiaków-co archiwum warszawskie przy 
OrJej J\~ 9 pieczęcią swoją stwierdzić może 95~ 
zatem nos;lo CyWilne pluderki lub bawilo się w 
milicjantów i wtedy, gdy Legjoniści W obozach doo
koła Warszawy, borykali Się z twardym losem-Peo
Wiacy rzucali im W twarz "wy parobcy Beselera"-chy
baby swoim Peowiakom tego nie mÓl1.'ili-byc może, 
że wtedy bardziej patrjotyczne uczucia cechowato 
chodzenie na tajne' schadzki, sDanie na miękł{jej 
pościeli, niż przele\fJanie krwi w ciężl<ich bojach 
i wzmaganiach się z wrogiem. 

Dziś mamy P. O. W. także, no a jakże-cze
go my w Polsce nie mamy? My naród wolny dziś 
i niepodlegly mamy wszystko, wszystko mamy, a 
P. O. W. mieć byśmy nie mieli-pfel-któż by tak 
myślał-co niema amatorów wśród cywilów?-to 
dronnostka-wypuścimy z wojska kilkadziesiąt tysię
cy-o tam są PeOWiacy-są? OCZyWiście-dziś prze
ciel niema wojny Wic::c W wojSl<u są PeOWiacy toż 
wojslw to synekura dla PeOWiaków-ja sobie na wet 
wyobrażam, że ci P. O. Wiacy będą bardZiej pos· 
t~poWi i nit! będą patrzeć bt!zczynnie, gdy księży 
bić się będzie-lecz i samI coś im dolożą-zoba· 
czymy zresztą-pro publico bono-wszystko można 
-tradycje-przesądy-kto by je dziś brał pod uwa
gę-to przeCIeż XX Wiek. 

W śpiewnikach Legionowych są przestarzałe 
pieśni - między innemi i ta: 

Nowa nadeszła era- kaidy chce wielkim b}'ć 
Wstąpi/by do Legioilów, lecz pragnie jeszczl:! żyć 
A Więc póki czas -co masz W piersiach tchu 
Wolaj wiwat P. O. \V. 
PeOWiacy, PeOWiacy, już pokoju blizl<i czas 
I w tej wojnie już nie będzie Peowiacka krew się lać 

Oczywiście, dziś słowa nie będą odpOWiadały 
duchowi czasu, a może ktoś chclatby sobie zaśpie
wać na starą melodję nowe słowa-bardzo proszę: 

Zbliżają się wybory-By łatWiej bylo żyć 
'>lie potrzeba pracować? lecz part je tworzyć 
A więc póki czas -ca masz w piersiach tchu
Wolaj wiwat P. O. W. 
Peowiacy, PeOWiacy już wyborów blizki czas 
Bierzcie teraz, bo za miesiąc-nil<t wam nic nie 

[zechce dać.[ 
(Tojach.) 

Na marginesie wyborów. 

Między ludem utarlo się mniemanie, że leka
rze, nie leczą odrazu, lecz przewlekając kurację 
ciągną zyski z pacjentów. Przyzwyczajenie po
dobno ma być tak silne, że nawet spraw politycz
nych czy partyjnych nie potrafią odrazu załatWIĆ. 

W 3·m N-rze Gazety ŁOWickiej wystosował 
p. Dr. Bacia artykuł skierowany przeciW osobie 
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p. Tabęcl<iego, w którym dowodzi p. Bacia~ ze p. 
Tabęcki ,forsował kandydaiów ~ grona wybitnych 
pra\vicowcÓW. Artykuł śWiadczy o braku n~jpry
mitywnitjszego zapoznania się z ordynacją wybor
czą. która zupełniE' nie przeWiduje konieczności 
uwz~lędnienia ugrupowali, a gdyby nawet tak było 
10 wiadomą jest rzeczą, że p. T. nie mógł sam 
zdania swego narzucić, bo przyjęcie zależało od 
. wmisji, zaś p. Bacia miał możność założenia \lo-
um separatum i wszystko W porządku, tymczasem 

p. Dr. B. mieszając zawodowe przyzwyczajenie do 
partyjnych celów wszczyna wielkie hałasy, jakoby 
g~ałcono lewicę, cale szczęście że. o kosztach 
zgv.;al~enia jeszcze nie Wspomil1a. Ze się dziś 
psy wiesza na ludziach Ilajniewilllliejszych-to rzecz 
wiadoma, zato milczy się o tych, którzy naprawdę 
arcyświństwa popełniają. Czy np. przyszło do glo
-~y p. Bsci, że lista magistratu zawierała samych 
wybitnych socjalistów, a dla okrasy wsadziło się 
ludzi inteligentnych i godnych zaufania, ale jako 
zastępców-by ich zdanie Boże broń, nie miało zna
czenia. Czy p. B. protestował przeciW temu? chyba 
nier fi i ci, których do bojowych endeltów p. B. za
licza, także ni stowem :1ie protestowali. Lepiej zro
b:!by p Bacia, gdyby nie zaczepiał ludzi spokojnych 
i uczciwych, którzy sptlni&jąc sv.:ój obOWiązek ucz· 
ciwie, podlegają napaści p. dolaora od czasu jak 
Zo:>.t ai mężem zaufania ].,:w'.:y. 

lojach. 

Lista państwowa do sejmu nr. 8. 
Chrześcijańskiego IwiQzku Jedności Harodowei, 

1. I<.orianty Wojciech, posei, publicysta, Ka
lO\,.:ice. 

2. Grabski Stanisla .. ,,', pos{'" ~>rofesor u"iwer
~)'tetll. Lwów. 

3. Dubanow~cz Ddward. ?Cset, profesor unio 
wersytetu. Warszawa. 

4. Chucillski Józef, ptt:zes Ch. nar. str. pra
CY, \\1 arszawa. 
. 5. Balicka Gabrjela, pose/' . nauczydeika, 

WarszaWH. 
6 Kucharski Władysław, inżyn i er, b. minister, 

Kraków. 
7. MiQhaJski Jerzy, proS. pc.;] ilechniki. D. mi-

nister. Lwów. t 

8. P1IICińsKI Leon, komisarz gen, Rzp: u;' Gdań
sim, Gdarj:;ł<. 

9. Szebeko Ignacy, rolnik, p. posd Rzplitej. 
Warszawa. 

10. Kowć:llewski Konstanty, poseł, roinil<, 
Strzelce. 

11. Wierzbicki Andrzej, posel,_ inżynie!' , War
szaWa. 

12. Seyda Zygmunt, poseł, prawnik. Poznań. 
13. Dąbrowski Stefan, profesor uniwersytetu, 

Poznań. 
14. Gerlicz Wieslaw, inżynier, Łódz. 
15. Gąsiorowski Franciszek, ksiądz pref. 

szkół, Warszawa. 
16. Załuska Jan, pos~l, lekarz, Warszawa. 
17. Gościeki Jerzy, ekonomista, Warszawa. 
18. Rudnicki Jan, poseł, rzemieśl., prezes Cen. 

Z~. rzem., Warszawa. 
19. Sykała Juljan, inżynier, Niemce, pow. 

Będzin. 
20. Trepka Edmund, profesor politechniki, 

Warszawa. 

21. Brzostowsl{j Jai!, inżynier górniczy. Będzin. 
· 22. Hoieli:sa Karol, dZi'enni!carz, Kral,ów. 
25. Kozicki Stanisław, dziennikarz, POZliań. 
24. Wierczak Karol, dziennikarz. Warszawa. 
25. Fudakowski Tadeusz, cukrownik, War

szawa. 
26. Fojcik Wilhelm, urzędnik kolejowy, Ka

towic~ . 
27. Kubik Antoni, ksiądz, Poznań. 
28. l(alenkiewicz Jan, rolnik, Trokienil.i. pow, 

wileń sl<i. 
29. Kozlowski Medard, naczelnik gmińy, Za

kopane. 
50. Pacżkowski Stefan, urzędnil{ kolejowy, 

Poznań. 
51. lajączkowski Bolesław, nauczyciel gim

nazjalny, Warszawa. 
32. Bator BoI., prawnik, Gdallsk. 
.A>. Jasiukewicz Stanisław, poseł, prawnik, 

rolni!c, Warszawa. 
34. Koncewski Stanislaw, dr. praw, urzędnyt 

państwowy, 
55. Bryła Stefan Władysław, profesor poli

techniki, Warszawa. 
36. Żóltowski Adam, profesor uniwersytetu, 

Poznań. 
37. Rudnicki Ant. rolnik, Warszawa. 
58. LazaroWicz Klemens, lel{arz. Wa :·~z3wa. 
39. Żó!\o\Vsl,i Zbigniew, rolnił{, Warszawa. 
-lU. Romo-::ki Paweł. illżyllier, Warsza\la. 
·41. Szymborsl{j JuljCln, poseł, rolnik, KO!. Ża

necill, pow. solwłowslu . 
42. Sieheń Tadeusz. rolnik, Wollw\l .. j's!~. 
43 Prószyński Tadeusz, reda!{tor-pisarz .,Gaz. 

Swial·'. \VarSZClwa. 
44. Gieysztor Stanisław, inżynier, Warszawa. 
45. Bresiilski Stanisław, poseł, kołodzk' j , Po· 

znań. 
46. Siciński Michał, naucz szkol powsz. Lwów. 
47. Peretiatko\'Jicz Antoni, profesor uniwer

sytetu. Poznań. 
48. Sykulsld I\azimierz. poseł, ksiądz Radom. 
49. Gąssowski Wiesław, inżynier, prez. Zw. 

inż.lwlejow., Warszav.:a. 
50. Maksyś Mi1{ołaj, geometra, Warszawa. 
51. Rydlewslci Celestyn, lekarz, Poznań. 
52. Go~ole\\iski Romuald, sędzia pokoju, 

Pultusk. 
55. Ruszcz.plski Adam, prezes sądu olm~~o

we~o, Leszno. 
54; Czarnecki Zygmunt, urzędnik państwowy, 

I{oźmin. 
55 
56. 
57. 

Kraków. 

Tałasiewicz Zygmunt, sędzia, Rzeszów. 
Janczewski Stanisław, adwokat, Warszawa. 
S~rzycki Stefan, profesor uniwersytetu. 

58 Niklewski Bronisław, profesor uniwersy
tetu, Poznań. 

59 Klawerowa Józefa, przew. KoJa pracy 
kobiet. Warszawa. 

60. Dziedzic Jan Tomasz, nauczyciel gimna
zjum, Chełmno. Pomorze. 

61. Rudziński Jan, urzędnik, prezes Tow. 
"Sokół", W arSla I.\'a. 

62. Szymański Adam, literat. Warszawa. 
63. BranieWicz Józef, rolnik, Opalenica, w-wo 

pomorskie. 
64. Terech Michał; inżynier-technolog, War-

szawa. 
65. Rudnicki Stanisław, rolnik, Jedlanka, pow. 

radomski. 
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66. Daszewska Wanda, kierowo seminar. naucz. 
Warszawa. 

67. Płuciennik Jan, oficjalista biurowy, War
szaWa. 

68. Bykowsl{i Ludwik, profesor akademji we
terynar., Lwów. 

69. Rym~lr Stanisław, publicysta, Kr2lków. 
70. Zarzecki Lucjan, profesor państwowo inst. 

pedag., WarszaWa. 
71. Sulowski Tadeusz, inżynier, Warszawa. 
72. Mencel Antoni, mistrz ślusarski, Warszawa. 
73. Brzezińsld Stanislaw, inźynier, W.arszawa. 
74. Haydukiewicz Józef, nauczyciel gimnazJal

ny, Kraków. 
75. Grabski Edward, przemysłowiec, Brzega-

nowo, p. Września. 
76. Ozga Jan, lekarz, Turka nad Stryjem. 
77. Bier.I<owski Stanisław, inżynier Lwów. 
78. Bitner Wacław, adwokat, Warszawa. 
79. Dóbraczyński Ludwil< Antoni, urzędnik 

miejski, WarszaWa. . 
80. SWirs~i Wladysław jan. publicysta, Kraków. 

LIsta państwowa do Senatu nr. 8. 
1. Trąmpczyńsl<i Wojciech, marszałek Sejmu, 

Warszflwa. 
2. Skirmunt Konstanty, b. minister spraw za

granicznych, Warszawa. 
3. Ks. Teodorowicz józef, arcybiskup, War

szaWa. 
4. Kiniorsl.:i Marjan, prezes Centr. Tow. roln. 

Warszawa. 
5. Nowodworski Stanisław, sędzia sądu ape

lac., prezydent m. Warszawy, WarszaWa. 
6. Kasznica Stanisław, profesor uniwersytetu, 

Poznall. 
7. Broniewski Bohdan, przemysłowiec, War

szawa 
8. Szarski Marcin, dvrek. Polskiego banł<u 

przemysł., Lwów. 
9. Jablonowski Władysław, poseł, publicysta, 

Warszawa. 
10. Szebelw józefa, publicysta, Warszawa. 
11. Gloger Maciej, rejent, Radom. 
12. Smólski Stefan, adwokat, wicfprezydent 

m. Warszawy, Warszawa. 
13. Prądzyńsl<i Józef. ksiądz, prałat, Poznań. 
14. Cieszkowski August, rolnik, Wzenenica. 
15. Długoborski Konstanty, rolnik, Dlugoborz, 

z. łomżyńska. 
16. Siennicki Juljan Władyslaw podprol<urator 

sądu najwyzszego. WarszaWa. 
17. Ks. Jan Aibrecht, rel,t. \{OŚC. śW. Marci-

na, Warsz'łwa. 
18. Hłasł<o Józef, dziennil{arz, Warszawa. 
19. Szymański Adam, literat, W!łrszawa. 
20. BłRzejewicz Tadeusz, urzędnik państwo

wy, Warszawa. 

POMniK POUKI 'DLA AMERYKI. 
Niema w Polsce jednostld, która by nie byia 

oznajmiona z tem, co Polska zawdzięcza Ameryce. 
Wszystkim wiadomo, jak zbawiennym był wpływ 
pomocy amerykańskiej na umysły mas W Polsce, 
kiedy głód i zimno mogły się stać najgorszymi do
radcami. Pomoc głodnym dzieciom, niesiona przez 

Hoovera w miastach, uspakajala umysł ojców i ma
tek, nie drażniąc ich uczuć rodzicielskIch, pozwa
lała znosić braki w zrozumieniu, że to ofiara dla 
powstającej Ojczyzny. Spokój umysłów ludności 
miejskiej zwalniał zarządy miejskie od trosl,i o ma
sy ludności, którą mu~ialyby się zająć, jeżeliby 
nie chciały, by ta masfl glodna i nieuDrana nie po
szła na drogę naduzyć, wzorując się na masie na 
Wschodzie. Pabryl<anci, właściciele sklepów, prze
mysłowcy mogli spolwjnie odbudować swoje przed
siębiorstwa, nie uznając przeszl,ód zasadniczych ze 
strony mas Qlodnych i nieubranych, rolnik mógł bez 
obawy uprawiać ziemię, ażeby masa glodna miejsl\a 
nie sięgnęła ręką s;jmo"volnie po płony. 

Czy stan ten nyłby możliwy mimo Wielki patrjo
tyzm ludu polskit>go, gdyby nie pomoc Ameryl,i? 
Zachowała ona Polsce setki tysięcy młodych oby
wateli, I{tórych ta I< b~dzi e potrzeba w przy~zlości, 
uchroniła Polskę od hańby i nędzy we\vnętrzne~o 
bolszewizmu, dodala otuchy i siły obrońcy granic, 
bo zajęła się pomoc amerykańska żofnierzem poł-
skim, spieszyła z pomocą rannym. . 

A czy mozna pominąć pomoc magistralną 
Delegacji amerylu,ńskiej na Konferencji w Paryżu?! 
Czy można pominąć fakt, że Ameryl{a, li tylko 
Ameryka, postaWiła sprawę Polski na równi z inne
mi państwami niepodleglemi! W Paryżu miała Pol· 
ska w Amery~e serdecznych i śWiatlych plzy;ació/! 

Cóż. tedy dziwnego, że naturalnym odruchem 
serca polskiego jest serdeczna wdzięczność, wdzię
czność dziatwy polskiej i żołnierza polskiego pod 
adresem tych, którzy pomagali Polsce wówczas, 
kiedy ona poczynala pierwsze krol{j, wycieńczona. 
zbolała, a tu trzeba bylo szybko i energiczllie iść 
naprzód, by nie zginąć W chaosie ŚWiata. 

Głównie ze składek dziatwy polsl<iej i żolnie
rza powstaje w W ar~za wie, która tyle ma Amery. 
ce do zawdzięczenifl, pomnik, dzielo wspaniałe dłu
ta artysty-rzeźbiarza tej miary, co pro!. X. Duni
kowski! Pomnik-fontdnna! Symbol miłosierdzia i ży
cia. Dwie niewiasty trzymają nad g/owaml swemi 
wpatrzone VJ przyszlość ludz!<ości cZWoro dzieci, a 
pod niemi płynąć będzie Wieczny strumień czystej 
wody symbol cią~/ej fali życia. 

Pomnik jest na ukończeniu. W jE::sieni ma 
być oddany miastu ku chlubie, spo1eczel'lstv.'U kil 
radości, potomnym kll pamięci! 

Społeczeństwo polskie zbyt doslo\vniE Jednak 
zrozumiało, że pomnik ten ma być wyłącznie da
rem dzieci i żołnierza! Trzeba pieniędzy! Trzeba, 
żeby fabryki, Wielki przemysł, wielki handel pospie· 
szył coprędzej ze skladkami! Trzeba, żeby się oc
knę/y miasta, I,tóre dają sl<ładki, ale trzeba, teby 
wszystkie poszly w ślady miasta· bohatera, jakim 
jest Lwów, co juz ponad dWd miliony nadesłał! 

Koszt pomnika jest minimalny, okolo 15 mil· 
jonów marek polskich, ale tJzeba tę sumę zebrać 
i trzeba ją zebrać coprędzej, ażeby pomnik odsło
nięto we wrześniu. Niech !c(iżdy Polal, da jedną 
marl{ę, a będzie marel{ 50 miljonów! Każdy jedną 
ma~ę! • 

* * Składki nadsyłać należy do Komitetu Budowy 
Pomnika Wdzięczności pałac Staszyca, lub wplacać 
do Banku Handlowe~o w WarszaWie, Oddział: No
wy SWiat 5, lub do P. K. O. konto pocztowe .N2 2940. 

KOMITET: 
Prezes Honorowy: Wojciech Tr-ąpm
uyńskz, Marszałek Sejmu. Prez. Tow. 
Pol. Amer. Anto1li Wt·eniau·skt. 
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Peb~iemu IB~owi ~o wiadomo![i. 
f)n}i\ J sierpnia 1922 r. PoIsIw - Amerykallski 

r Bank Ludowy w Krakowie otworzyl odzial swój we 
L11fow/{. Eank ten ma za zadanie pośredniczyć 
'glownil:: ,., przekazaniu dolarów z Ameryk do Poski. 

·· Już W ie je~lJ oć slyszeliśmy skargi, że oszuści żvdo-
w~cy 'po~H::d n iczą VJ przesyłaniu dolarów w ten -sp o
sob, zc to v.1ychodzi na szkode ludowi naszem u bo 
albo p!z€!yhi calkiem przepadają, albo pienią'dze 
są wypłacane z wielkiem opóźnieniem, albo też po 
bardzo 111s-"' im jmrsie. ZalGżenie tedy banku przez 
ludowc(IY', , .PQd nazwą Polsko-Amerykaliskiego Ban
-ku L udo'Wtgl) powinno by być powitan'.! jako objaw 
troski przewódców ludowych o dobto ludu polski~· 
go. .!ym;:zasem gdy zobaczymy w czyje to ręce 
p • . Wuos od.dal ten bank, zdejmie nas trwoga, że 
ludowcy majątek ludu polskiego, lO pocie czoła ::;do
byty .\V Ameryce, oddają w ręce żydowskie. Oto 
nazwiska dyrektorów oddziału tego banku we Lwo
wie: A. P. Landau, P. Oberlanaer, Eman, Ehrlich, 
B. Kohn dr. T. Odzterzyński i SI. J;Vłodek. Czte-

· rech żyd(IW i dwu katolików. 
Tak !o, ludu polski i katolicki, opielmją się to

bą posłowIe ludOWCOWi, że tWoim cięźlw zapraco
wanym groszem będą rządzili żydzi. A ile ci tego 
grosza l1 s 'ubią! 

Andrzej Powała. 

Głosy Czytelników. 
Do RedukcJi "Gazetv towickier' słów kilka. 
W).'orulwwano, a raczej przedrukowano Nr. 2 

Iludowcowo·socjalistycznej gazetki pod szumną ' na· 
zwą " G~:ze!a Lowicka". Redaktorzy sl:Imi nie wie-

· dzą ko miJ mają s/użyć-inteligencyi, czy też szer
szym w.ars lwom. Z artykulów zamieszczonych W 

· dW!lch plerv.:szych Nr. Nr. widać, że szanowny ze
spol, którego ~lo\Va spoczywa w Łowiczu, żołądek 
w. Gostyninie, a nogi w Kutnie po raz pierwszy, 
WidOCZnie, w s\Vem życiu bierze pióro do ręki. 
Pommą.w~zy Wiecową treść pisaniny-język gazetl{i 
przewazfJle polslw-austrYJacki. 

W ' docznie prześladuje was manja "wielkości", 
ale zapominacie, że ludzie wielcy, nie w waszern 
wydaniu, świecą wśr.ód mroKu, wsl<azuia cal~mll 
ogółowi drogi, mJlŚł podnoszą na wyżyn}. - Wy, pa
nowie, kłócicie i siejecie niezgodę !<Iasowa i \v ten 
sposób służycit> blolwWi mniej::zości, który- zorgani
z.Q\val się "", ' Warszawie \V dniu 17 sierpnia r. b., 

, p . CZ"!:r.'l ,'lapewne slys~eliście. Pisarze gazetki 
u.:., lwlt::j cz ęści ~auczo/ciele pu\vinni chyba wynieść 
Się ponzd z.w)'ldy t/um ó:lgit::ttorów ultcy i jako wy
ch.o\\cn;vcy młodzieży pOWJnl'i być apostołami Wiary 
r żdro~·lit ~O posl<;;pu wśród rzeszy IIcznióvJ swoich. 

, ~ąd2ę, że pisem"o wreszcie idąc drogą, jaką 
obra}i$Cl~ wkrótce zamrze. Obawiam się jedna I" 
aby .. pv;j1(;S rellla" nie pokrywu/a defIcytu ~aszej 

, pracy, 
I Z~r') 125 t uderzać w warstwy do jaliich nie na-
t-eżyoe l k10,yćh zrozumieć me jesteście w stanie·
mogli y~ f i e doprawdy zaiąć się wyborczym blol<iem 
mnie} ' w~c j j prz,Hlotov..ywać szerszy ogól do wal· 
ki z 1y n wrzQdem 'w naszym organiźJnle państwol,I;yllJ. 
- PanOwie! jeśli nie macie zgaszonej Wiary 
i' Spfa >1110nego sumienia narodowego - sądzę, zwró
cicie na 10 · uwagę. 

Lękacie się ){sięży i nielicznych zresztą obszar 
ników, a o ośmiu miljonach wrogiego [lam żywłołu 
zapominacie. Wszak do pozbycia się Władztwa 
mniejszości trzeba nam zgody i współdziałania wszy
stkich warstw społecznych. Tylko plewy niecha j 
pójdą z mniejszością. Łączność wszystkich uczci
wie myślących ludzi wytworzyć nam może takie 
warunki społeczne i ek~nomiczne, że walka nasza 
stanie się łatwą. 

Zarzucacie panOWie Przewodniczącemu Okrę
gowej Komisji, że nie powołał was do pracy przy 
wyborach-odpowiedź krótka-jesteście u nas ludź
mi nowymi i społeczeństwo Was nie zna. Zaczepia
cie w gazetce swej "ŁoWiczanina"--tymczasem on 
traktuje was pobłażliWie, bo nawet istnienia wasze
go nie przyjął do oficjalnej Wiadomości. 

A już najmniej lojalnie postąpll p. przewodni 
czący ZWiązku inwalidów, gdyż zgodzi! się Ha et" 
spozyturę administracyjną demagogicznego pisemka 
W lokalu, który nie jest prywatnern mieszkaniem p. 
prezesa. Zarząd Związku inwalidów zapomniał wi
docznie na czas wyborów, Że wielokrotnie zwracd t 
się o pomoc do ziemian i obywateli dobrze myślą
cych, a prośba inwalidów zawsze byla uwzględnio 
na. Myślę, że współpraca ta przyniesie ZWiązlw
wi Więcej goryczy, niż korzyści materjalnej. 

A. SiJamawski. 
Wrzes ień 1922 r. 

NADEStANE. 

W-Ity Patt1', Redaktorze! 
Niżej podpisani proszą o wydrukowanie r.a la· 

mach "ŁOWiczanina" poniższego oś '. .. 'iadczenia. 
W Nr. 3 "Gazety Łowickiej" z dn. 24 b. 1lI_ 

wydrukowano bezimienną notatkę, rzu . .:ającą cień rl J 

dobre imlt~ dyrektora naszego i<imnazjum p. Dr, Ol 
szewsl<iego i uwłaczającą czci katechetY tegoż za
kładu Ks. Zawadzkiego. W zWiązlm z in:;ynurlcią 
powyższa notatka \\I dwuznaczne m świetle stawig 
członka Zarządu Towarzystwa Opieki Pozaszkolnef 
p. Komara i rzec calą traktuje z pełną ŚWiadomo
ścią fałSZYWie i przewrotnie. Zamiarem autora no
tatki było rzucić kość niezgody w dobrze ulożone 
stosunki szkolnego życia i wywrzeć zemSTę na Ks. 
Zawadzkim, które~o anominowy autor (powszechnie 
zres;!.tą znany) niejedno!<rotnie obrlllcnl już blotem 
z Z<l wę~ła. 

Wobtc te~o. wyrażając swoje obur7.en~e i po
gardę dld autor<l wspumnianej Ilotatld, Zarząd To
warzystwa.Opit':!<1 poz8!,złwlnei stWierdza: 

1) Niepra\l.'dą jest, jalwDY szkoła śi~dnia bylit 
bezplatn;!; owszem dvtychczas opłaia wyn05! W kla ~ 
sach I·IV-560 mrk., w kI. Y·YIIl-600 mrlc 

2) Nic\\lrawdą jest, jakoby "zapisy" były rze
czą nową i t1i~dzie 'lit! praktykowaną; autorowi n ,)
tatki, jako pracov..nikowi na niwie szkolnt!j vJ Ło~'i 
ezu, musi być wiadome, że w nas;~l:!m gimnazjum 
"zapisy" odbyWają się corocznie i Że praktykują się 
we wszystkIch za!<l : l{j ~lch naukowych w Pols~:e; od
by/y się takowe i \\I Zeńskim Gimnaz jum. Władze: 
szkolne nakazały przy "zClpisach" Ilawet pobiera ' 
pewne tal<sy. 

3) Pra\\.'ie wszyscy rodzice uczniów na!';ze~ () 
gimnazjum Sq ez/onl,8ml To\\!arzystv.\-I Opieki Po
zaszko!nej. Na walileITI Zebraniu talwwego podcza 
l<onfer~ncji rodzicielskiej w dniu 18 czerwca b. r. 
jednocześnie postanowiono wpłacać pewne kwoty 
sto:wWnie do mozności jako wkłady cz/onkow5i, ie:. 
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Zebrany tą drogą fundusz mial iść na potrzeby gim
nazjum, co też faktycznie się i dzieje. Każdy czło
nek otrZ)llTIuje należyte pokwitowanie, wystawione 
w imieniu Towarzystwa. 

4) Stwierdzamy z całą stanowczością, że nie 
byl0 ani jednego wypadl<u, ażeby nie przyjęto do 
gimnazjum uClI1ia, l<łórego ojciec nie złożył człon
kowskiego wkładu; owszem jest dużo takich, ca tej 
należytości nie złożyli. P. Dyrektor nie brał żadne
go udziału czy to w przyjmoWaniu wkładów czlon· 
.Hov.:skich, czy w zapisach; trudnili się tern członka
~Jie Zarządu Towarzystwa i sekretarz gimnazjum. 

5) Stwierdzamy, że ani p. Dyrektor ani p. Ko
. lar tą drogą ofiar "na kościół" nie zbierali; ani 

jednego podobnego wypadku nie było. 
.6) h ollstatujemy również, że autor wspom

nianej notatki nam jest znany; że sieje on już od
dawna zamęt W naszem życiu szkolnem, że uczci
wy ogól oco;-niając zaslugi D-ra Olszewskiego i ka
techety Ks. Zawadzkiego z pOf.1ardą potrad:tował po
\ljyższą insynuację; my zaś wzywamy jej autora do 
ujaWnienia swego nazwiska i oświadczamy niniej-
zem, że l~żyiemy wszystkich legalnych środków, 

ażeby wyeliminować tego pana z nasze~o środowiska 
J 'b conajmniej uczynić go nieszkodliwym. 

Z polecenia Zarządu Towarzystwa Opieki Po
zaszkolnej. 

Prezeses j. janowski. 
Sekretarz Tylnw1l. 

Odpowiedź na skurge D. Grublńskiego przew. K. Ul. 
Chrz. Zw. J. H. w łowiczu. 

Od Magistratu m Łowicza otrzymali
śmy odezwę poniższą. którą w imię 
be2.stronności zamieszczamy. 

Niepra \\'dą jest, ażeby Komitet Wyborczy 
Cilt'zdcijafi::;ldego Związku Jedności Narodo
wej w Łowie ',m (o którego istnieniu dowiedzie
liśmy się dopiero z depeszy) albo też jego jaki-
'olwiek przedstawiciel "zgłaszał się" do Magi

stratu l, ostemplowanie i pobranie opłaty gmin
nej on ogłos'l.cń. NieprawdC\ więc jest, aby Ma
~ist['at "odmówił Komitetowi" ostemplowania. 

Prawd,! zaś jest, że chłopiec z drukarni 
przyniósł .,list b. posł.a" do sekretarza Magi
stratu P" Boh"tl\a do ostemplowania. Ten osta
tni, któryzalatwia stemplowanie różnych CJgło-
'zeń s~lmod'l.iełnłe, zauważył w li~eie tym cały 
szereg wyrazów nie parlamentarnych i nie kul
turalnych, jako to: ,.szachr'aje, łajdacy" i PiJ
... \'ziął wątpliwość, cly obok takicb wyrazów, 
(Ioraiających moralność powszechną, ma być 
pieczątka ~la~i!:itratu. zwrócił się do burmistrza 
d-ra Ht.~nrsł~\ .. 'skiego o rozstrzygnięcie tych 
'\'ątpliwtlŚci. Burmistrz d-r. Stanisławski po
dzielił w zup,ęłności zdanie sekretarza p. Bobot
ka, który na. tej podstawie odmówił stemplowa
nia i pobr~ni.a opłaty. 

Nikt w ~Jagistracie nie wiedział. że ode ... . " 'Zwa'· ta była wydrukowana przez Komitet Wy-
borczy ChrMścijańskiego Związku Jedności' 
Narodowej w ł.owiczu; było to na "ode
:Łwie" laznaczone, ani nikt w imienin tegoż 

-----

Komitetu do ~lagistratu, jak wyiej powic'łzia-· 
ne, nie zgłosił się. Gdyby Magistrat wiedział, . 
ie to iest "odezwa" Komitetu \Yyborciego 
Chrz. Zw. J. N., to wtedy tembardziej odm E)wił
by stemplowania i pobrania opłaty gminnej, 
gdyż na mocy uchwały Hudy ~1ieiski ~.f ~ dn. 
6 kwietnia 19:a2 r. "afisze dotyczące kl\mp~lnji 
przedwyborczej do ciał usta\"odawczych~ " wol
ne są od stemplowanie.. i opłaty miejskiej (stem
plowanie wyraia się n3 pisem: .,opłata f!.llcj::;ka 
pobrana-Magistr:lt m. Łowicz,a) • 

A rzeczywiście'? "List b. posła" (ł ,i ty
godnia jest rozlepiony po ulicach i dotycht~zas 
istnieje, przez nikogo "nie zdzierany". 

Oskarżenie wi~c p. St .anisła \Ya GrabiIlstde-" 
go jest zupełnie bezpodstawne. , 

Burmistrz (-) ~-r Slon;sł wslei. 
Sekretarz ( - ) Bobofe!( . 

KORESPONDENCJE. 
Łowicz. \V ubiegły piątek odw i.~,iził 

nasze miasto słynny K~iądz. O\<oll. w ot(Je!.eniu 
zgrai bal'czy::;tych pachołkow, zbrojnych .. ,., kije 
i ozdobionych zielollo-cz,erwonymi kok 'll'dlmmi 
cLłopskiej międzynarod6·\\·ld. Po odpo\.v\e1Ioim 
pokrzepieniu serc w restauracjl- cate tl)Wa
rzystwo udało siQ na plac targowy za ,'jt,aros
twem i tam z wysokości wozu WYKłosiŁ Olwń 
przemówienie, przerywane og-łuszającyrn g-wiz
dpm i głośnymi protestami. Wspomniinv:3'!i,V 0~a
sy, kiedy .)szlachcic zmarznięte na polo ~v(\nitt 
nogi rozgrzewnł w rozprutym brzuchu p{)l1da
ne~o" przeszedł Okoń do niesprawiedliwych 

. }J0datków i wreszde słabnącym już g'h,\~em za· 
kOIiczył ,,~iech bęuzie ~,()ch\\'al(Jns·'. ~ '(ltern 

ksiądz bez plebanji rusz.ył w drogę-na d.llszy 
połów głosów. 

T. L 

Wiec w Wiejscach. \Y niedzielę dnia 
17 września odbył się bardzo liczny wiec we 
wsi Wej8cl~,.gm. Jezjorko. Przybyli .. lwłzie z 
okolicznych wiosek i z,gmin Kiernozia i fqrbno 
pow. Sochaczewskiego. Zbiegło się rówuiei 
dużo ludowców i paru socjalistów. Byli takie 
Niemcy-koloniści . 

Zebranie zagaił gospodarz Skierski ze Zła
kowa, Jjoczem przema'''tTiało kilku mówców'. 
Ludowcy, jalr zwykle, zaczęli ganić narod~w
ców, ale jędrne przemówienie p. Szaniawskiego 
z Osieka przeszkodziło gadulstwu domorosłych 

, polityków Witosa. Zebrani wyrazili hołdZwi~z
kowi Ludo.wo-Narodowemu. 

Uc~.sll1ik 'Wiecu. 
Wiec w Błędowie urządzony w· ~esz

łym tygodniu przez agitatorkę, wyt:;łannic.zkę 
Okonia-został przez zebranych wygwizdany. 
Oryginalnem byłojednak, że młody p. Ołda.kow· 
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'ski nawoływał, by nie wybierać na posła ob
szarnika. Czyżby wycieczki te wychodziły z 
os~bistych uprz.edzeri pana O'? A chyba nie jest 
to zasad,,!. S. 

Wiec w Bełchowie. w dniu 24, 
Wrze~nia przy udziale włościan i inteligencji 
pUI'afji Bełchowst<iej dowiódł, że lud wieśniaczy 
jest prawdzhvio miłują.cym swoją ziemię i wia
ł"ę oj czystą. i, że demogogiczne hasła ludowco
wo-socjalistyczne uprawiane przez ludowców 
straciły grunt pod nogami. )Y 

Z Kiernozi. W dniu 24 września od
był s i ę wiec urzą.dzony przez miej~cowe Koło 
Związku Ludowo-Narodowego. Na wiecu tym 
przemav.:iał p. Grabińsld p. Goździk, ludowiec 
J an Golis i p Czermiń3kL Na wiec.u · było 
kil katysięcy osób , miejscowa inteligeucja, włoś
cianie i służba folwarczna. Przyjęto z wiel
kim uznaniem przemówienie p Grabińskicgo, 
na wet przez służbę folwarczną. Przernó\ovienie 
p. Grabińskiego zrobiło bard'l-o dodatnie wra~ 
żenie. Ludowcowi Janowi Golisowi nie 
dano mówić przel'ywająo mu ciągle. 

}3. 

Wiec Chrz. Demokracji w -Łowiczu. 

W dniu 24 wrześuia. odbył sia wielki wiec, 
na który przybyli z W llrszawy: Ks. poseł Ka
.czyński i p. Fr. Urballski. Przewodniczył pre
.zes miejscowego h oła Chrz. Dem. p. Hamasie
w icz. Pierwszy przemawiał ks. poseł Kaczyń
ski , który w swym przemówieniu scharaktery
zo'.\' a ł działalność rZi-1dów w Pohice i poszcze
gól nych stronnictw, działających na szkodę 
P al1stWrl. Zebr'ani na.grodzili mówcę (Ks. po· 
sła) nęsistemi oklaskrtmi. Następnie przema
wiał p. Urbański, sekretarz generalny Z'\viązlm 
rolll cgo, churakteryzując po""stanie PaIlstwa 
PoJskjego, ciężkie warunki, jakie przeżywa 
naród. a w szc'leg'ólności brać robotnicza, go
'Spodarkę finansową naszego Państwa, kto po
nosi odpowied:&ialność wobec całego nar,>du za 
takową, - poruszył sprawy robotnicze, ich ubez
pieczenin. a także poruszył reformę rolną, kto
ra jest koniemmą, ale nie w taki sposób prze
prowadzoną, jak obecnie, oby stronnictwa i ich 
w odzireje nabywali Dojlidy i najroz maitsze 
spójki leśne. Nie podobało się to garstce war
chołów z pod godła "Piasta." i zaczęli przeszka
dzać mówcy, który im dał doskonalą odprawę, 
-zakO11czając swój referat ku zadowoleniu ze
branych _. za co otrzymał w nagrodę niemilkną
"ce oldaski. 

Zabierał jeszcze głos p. Kądziela (agent 
od spółek leśnych) z Galicji i silił się oczyścić 
'Z grzechów pasko-piastów i spółkę P. P. S , a 
obrzucaiąc błotem innych, o których przedmóvy-

cy nie mówili, to też zebrani, widząc farbowa .. 
nego lisa nie pozwolili agentowi dalej przema
wiać. Gościnny występ Kądzieli, sługi b:.mkie-· 
1'a warszawskiego skończył się haniebnym nie
powodzeniem. Wiec został zakończony odśpie
waniem roty "Nie rzucim ziemi skąd nasz ród". 

lIc~esfnik. 

PrzyKre zajście. 

Na wiecu niedzielnym w Stow. Robot. 
Chrześcijmlskich zaszedł wypadek, który wzbu-

. dził w obecnych wielkie oburzenie. W czasie 
wiecu mówcom Chrześcijańskiej Demokracji 
stale przeszkadzało klika dojlictziaków. Po 
skończeniu wiecu wnuczek p. Piłsudskiego, 
przepełniony głębokim uczuciem, zawołał gło
semwielkim: "Niech żyje, nasz dziadek, Józef 
Piłsudski"! Poczem z nadmiaru radości zwali 
się z estrady, rozdzierając szaty i otrzymując 
dotknięcie w pewne dyskretne miejsce. 

lIc~esfnil( wiecu. 

Z pow. -Łowickiego. Po ostatnio od
bytym w dniu 17 września b. r. 'wiecu w ł.Jowi
czu, na którym przemawiał poseł Gdyk, nrzą
dzono szereg zebrań uświarlamiaiących 
w różnych miejscowościach powiatu Łowickie
go. I tak w Bednarach (191IX -b r.) odbyło 
się większe zebranie przy udziale mieszkańców 
okolicznych wsi Chrześcijańskiej Delll(lkracji. 
Scharakteryzowano dotychczasową. działalność 
Sejmu w zakresie ustawodawstwa socjalnego. 

'Oświadczenia w sprawie reformy rolnej, poda
tków, ordynacji wyborczej zebrani przyjęH 
zwidocznem zadozwoleniem. Mówcy zgodnie 
nawoływali do głosowania na listę ogólno na
rodową, gdyż tylko tym sposobem da się napra
wić zło, wyrządzone przez lewico\ycóV,' na 
zdrowem ciele Narodu. Wyniesiono rezolucję 
z żądaniem sprawiedliwego i rozumnego wyko-

nania reformy rolnej. . 

Podobne zebrania odbyły sit=.; \\' Gc1golinie 
i Nieborowie. \tY Kompinie zebranie ściągnęło 
moc okolicznego włościaństwa. Ludność te
wsi, obałamucona przez ludov\TcÓW, chętnie słu
cha wywodów mówców z innego Ob0ZU, pra
gnąc dowiedzieć się szczerej prawdy. Widocz
nie p. p. Dąbskim, Wróblom i innym Kurczakom 
przestają dowierzać, gdyż klasowa polityka. 
pasko-piastów nic dobrego mu nie przyniosła" 
oprócz oczywiście obiecanek. Dwugodzinne 
przemówienie p. Dębczyńskiego, a następnie. 
p. Tarwacldego z Łowicza zebrani wysłuchalh. 
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uważnie, dając wyraz zadov~·olenia. Na zapyta
nia mówcy dawali wyczerpujące odpowiedz.i. 
Wyjaśnili sprawę retormy rolnej, którą prze
-prowadzono na szkodę pmistwa i włościaństwu, 
a na wyraźny pożytek przywódcól\' stronnict·w 
ludowcowych (nie ludowych). W każdym bądź 
razie lud ten pragnie usłyszeć gorące słowo 
prawdy, mając już dosyć obłudy pasko-piasto
wej z przymieszką Dojlid i spółek leśnycl1. Nie 
najeży się dlatego dziwić, ~e do Kurczaka (jak 
mówią już wielkiego "pana") zwracają się ( 
z nieutnością. 

Włościaństwo tych okolic zaczyna się po
znawać na farbowanych lisach, któremi niechy· 
bnie są wszelakiego gatunku i odcieni ludowcy 
z pod znaku "Piasta" i" wyzwolenia". Lud ten 
budzi się pod dobrem wrażeniem ideałów 
narodowych i chrześcjjańs~ich, które trafiają 
im do rozsądku. Jedna droga im pozostaje: 
albo stanąć po stronie Chrystusa i Narodu, lub 
ież dać się omotać tym stronnictwom, które 
bezwstydnie miotają bluźnierstwami na kościół, 
Wiarę, duchowieństwo i cały Naród. 

Oby wreszcie lud ten należycie ocenił jakie 
dobrodziejstwa płyną z Jedności Narodowet 
tak u nas pożądanej. 

Lowicz dn. 23!/X-1922 r. ----

poważanie wskutek kilim niefortuli1nrcł.t wystę
pów, part ja t.a w powiecie nasz.ym będzie zdy
skredytowaną· O drugim kar.dydacie do ter 
partji, o którym słyszałem o Matusiatm z Zosina 
nie wiele umiem powiedzieć, podobno w Sejmie 
umiałby krajo\\'i naj ''\'yżej powiedzieć że na 
żytnirj ziemi rośnie żyto, a na pszennej pszeni
ca. Przytem dziwią się ludzie, że on i jego oj
ciec, członek rady gminnej. udają dobrych kato
lików i księdzu z TrojanowR Antosiew;ezowi 
basują, a mdei.1'\ do pnrtji wro,giej naszemu ko
ściołowi. Harodowe Zjednoczenie Ludowe jest . 
bardzo słabe i nie zorganizowane. Wysunęło · 
to stronictwo nadleśniczego p. Rostafińskiego" .. 
lecz jako urzędnik urzędujący w tymże okl'ęgu 
wyborczym, kandydatura jego upadnie. Do
tychczasowy poseł Szewczyk, któr~r wz iął w 
Siedleckim w dzierżawę donację i już w osta
tnim czasie wcale o Soccnczewskic się nie 
troszczył, ,też szans żadnych nie ma. Poseł 
Zdanowski wszedł \v miejsce W. Grabskiego i 
od kilim tygodni w Sejmie zasiada, lecz zbyt 
popularnym nie jest. Stronnictwo to na grun-· 
cic SochclCzewskim winno bezwzględnie 'l,łąC'bYĆ, 
Aię ze Związkiem Lud. Narod. gdyż tak szkodę
tylko sprawie narodowej przyniesie. ZW· Lud. 
.Har. wysuwakanadydaturę p. Z. Brudzińskiego 
ze Skotnik, który ma w powiecie duże uznanie 
i ws~elkie s",anse pociągnięcia wieln głosów 

KORESPOHDEHCJE Z SOCHACZEWA. niezdecydowanych, słyszymy tylko, że p. Br.~ 
Ruch przedwyborczy. \V Socha- ma zająć jedno z dalszych miejsc na liście. co 

ezewie ruch narodowo myślących jest stosunko- dla Sochaczewa byłoby nie pożądane. Biuro 
wo słaby. Part je narodowe sądzą, że sprawa Bloku Narodowego otwiera się na pl. KHińskie-
dobra wygrać sama musi. Ospałość tę wyko- go w Trojanows,ldej ulicy, naprzeciw szopy 
rzystują part je lewicowe. "Wyzwolenie" agitu- strażackiej w domu p. Przedpełskiego. Wszy-
je już od dłuższego czasu, lecz z wynikiem sła- stkich sympatyzujących z pracą naroduwą 
bym pl 'a "da z· e 11)'ema sl'ł wybl·tnych d' l Komitet Wyborczy uprasza o informację o ruchu , ,\v . ,g yz u- wyborczym, poleca gazety po zniżonej cenie dzie ro~sądniejsi widzą do czego doprowadzają 
rzącty le\vicy i do Wyzwolenia idącego za trąb- jak i broszury i udziela wszelkich wskazówek. 
ką niemców i żydaw się nie garną. Najlepszym O dyżurach i godzinach przyjęć ogłoszenie 
dowodem słabości są kandydaci wysuwani nastąpi. 
z Socbtlczewskiego z tej partii. Kołodziejczyk Z Sejmiku Sochaczewskiego •. 
'le wsi Siawa, krzykacz sejmikowy, obiecujący 14 b. m. odbyło się 'l.ebranie sejmiku tutejsze
mieszkańcom, że skasuje podatki i tern starają- go, głównie dla uch walenia budżetu doda.tkowe
.(jy sobie popularność zyskać, jest nie tutejszym go. Członkowie Kołodziejczyk (kandydat na 
mieszli:micem stałym. (Sochaczew ma szczęście posła z Wyzwolenia) i Hahn (podobno p. r,. s.) 
f1u pl'zybł~cJ awanturniczych) Był port jerem w postawili przez usta Kołodziejczyka rezolucję 
jednym ze szpitali Warszawskich (w pamięoi ldórą nb. sejmik prawie jednogłośnie odrzucił, 
nam stoją strejki służby szpitalnej w Warsza- aby nie uchwalać żadnych p~datków, póki urzę
,\,\'jc, gło(lzenie ciężlw chorych i umierających) duje teraźniejszy starosta. Mieliśmy po oku-
8 na tutejszym gruncie podszywa się pod mi a- pacji niemiecldei komisar'l.em żyda Schotlandra~ 
no włościanina zasiedziałego. Tak jak wszys- natUl'alnie Zil Moraczewskiego, widać że tym 
ey vVyzwolcJlcy wyśmiewa kościół i pracę księ- panom tęskno za takim starostą. 'vY sejmiku 
ży, podobno dostała mu się za to nauczka na jest większość ludzi chcących dobra palistwa~ 
wiecu \v Brochowie, gdzie na kościół katolicki nie mają tylko odwagi twardo swego zd-ania 
napadał, a nie wiem jaki wychvv'alał, czy ży- wygłaszać, \\ obec tego ludzie przekonań wy
do'.'\sk~, ClV niemiecki, a może djabelski. Jeże- wrotowycb zdanie swoje chc~ ogółowi narzllcić. 
i kandydatura Kołodz.iejczyka będzie utrzyma- Przez to przedłużają się bardzo narady i hamu

na, który w swe' b'minie łJaz zu ełnie strac_ił_J,-'e się raca w powiecil3. 
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KALENDARZYK WYBORCZY. 
/ 

29·ty wrześnta jest ostatnim dntem, do które
-go pominięci W spisie mogą wnosić reklamacje 
" (upomnieć się słownie lub na piśmie). Do tej sa
mej daty wolno Wnosić sprzeciwy co do osób wpi
.sanych, a nie mających prawa woborcze~o. Osoby 
· te, broniąc się przeciw wykreśleniu, mogą wnosić 
sprzeciwy do dnia 5 paździerttika włącznie. 

Do dnia 6 pazdztertzika muszą być zgłoszone 
'listy okręgowe lumdydatów. 

Q paździen.zt'ka Obwodowe Komisje Wyborcze 
prześlą Okregowym Kom. Wyb. 2 egzemplarze spi

',su wyborców. 

Do 13 paździermka Komisje Obwodowe przyj-
· rnują napływające skargi przeciw wykreśleniu i prze
. sylają je do Okręgowej Komisji do rozstrzygnięcia. 

19 paźdźiernz'ka Okręgowe Komisje Wyborcze 
· zwracają Obwodowym 2 egzemplarze ostatecznie 
.. zatwierdzonego spisu wyborców, a trzeci naczel
,nikom gmin. 

Od dnia 25 do 27 października zatwierdzone 
.spisy wyborców zostają powtórnie wylożone. 

J ltstopaaa głosowanie do Sejmu. 
12 hstopada glosowanie do Senatu. 
8 hstopada następuje obliczenie głosów w 

· Qkręgach. 
JJ listopada następuje obliczenie glosó\v dla 

'wyborow do Senatu. 
-----

ł{ROftIKA MIEJSCOWA. 
Kaleiidiirzy k. 

P,qtck t M icllała Archanioła. 
";obo.la Hieronima Kapl. W. D. K. 
Nted::;iela BI. Jana z Dukli 
POTmdzialek Anio/ów Stróżów 
l/Vtorek Kandyda i Ewalda M. m. 
:3rot1a Franciszl<a Serafick IN. 
Czwartek Placyda M. 

W~chód słońca g. 6. m.09 zachód g. 5. m. 27. 

- Z t"uleum Im. Władysława Tarczyńskiego. 
'W dalszym ciągu złożyli do muzeum następujące 
przedmioty: T. Kaźmierowicz z Chąśna: różr.e bro· 

.·szury i odezwy. Franciszek Balcer: szlify srebrne, 
,oficera francuskiej straży ogniowej. Antoni Prze
,póra: przyrząd do mielenia zboża (żarno) ze szrap-
nela, używany przez IU,d wiejski w lowickiern, pod
czas ubieg/ej wojny. Zdzisław Sloniewicz: broszu
ry. Jakób Wasilewski 19 sz. plakat ogłoszeń ilIustr. 
rosyjsKiej pożyczki wojennej z 1915-18 r. i blachę 

: sołtysa. ,Minhal Laskowski: formę drewnianą do 
robienia kaW. Józef Komar: strzałę ręczną nie
miecką do rzucania z aeroplanu. Władysław Koź· 
mian książkę nierniecJ<ą p. t. Wielka Wojna w po
szczególnych miejscowościach. Bitwa pod Łodlią 
1914-15 r. z 20 tablicami-planami opracow. przez 
majora r. Wulffen w generał. sztabie wojsk polow. 

- Zebranie Rady Miejskiej dnia 31X o godzi· 
nie 71/ 9 wieczorem. Porządele dzienny: 

1. Odczytanie i przyjęcie protokulu 95·go po
siedzenia Rady. 

2. Sprawa przehtoczenia Tow, Apr. M. P. ze 
spólki -z ograniczoną odpow. na spólkę akcyjną. 

3. Podniesienie opIat. od uboju. 
4. Podniesienie kar. za nieprzybywanie na 

I posiedzenia czlonkówRady do 3 i 5 tysięcy. 

5. Zmiany w opłatach za czynności kancela
ryjne (Zp. stosowaniem do 100 i 500 mk. znaczków 
komunalnych. . 

6. Upoważnienie opiat miejskich za paszporty 
zagraniczne. 

7. Zatwierdzenie tałesy dorożkorsldej. 
8. Żądanie Komisji Podatkowej podwyższenia 

wynagrodzenia za posiedzenia z 500 do 500 mk. 
- Pokaz ogrodniczy. Pokaz ogrodniczy i pra

cy kobIet urządzony przeż Kolo Ziemianek, odbył 
się 21 i 22 września w sali na Wikarjatce Sw. Ducha 
w ŁOWiczu. 

Udział W pokazie wzięły ziemianki z kółka 
pow. pp. Bukowiecka, Cybulska, Kączl{owska, Okę .. 
cka, Trawińska, Wieszczycka, zakład p. Ciesz .. 
kowskiej, p. Kolaszyńska z ŁOWicza z kółka ziem. 
rzecz. z Zlakowskiego, Filipkówna, Kolaczyńsl{a, 
Gajewska; z Kiernoskiego: Urbankowa, J. Goliso
wa, Golisowa, Pliszkowa i inne z Domaniewickie
go: Czeslawowa, Kosiorl<owa i Irena Kuśmierków
na; z Ostrołęki, Szczepan owa, Golisowa i M. Si~
kierzanka Mirosiawianka oraz 10 letni Jasio Brom
kowski. 

Po wstępnem przemówieniu p. M. Kączkow
skiej, wstęgę przecięla pr:łlewodnicząca CenŁrHlne
go Kola Ziem. pani A. Grzybowska. Pogadanki 
wygłaszali: p. Wasiewicz instruktor C. T. R. o sa
dzeniu i hodowaniu drzew owocowych p. Krzywo
szewska ziemianka z pow. Gostyńsk. o zt>ieranu 
owoców i p. Kuźmierska instruktorka leóle\{ ziemia
nek z Kutna o gospodarstwie domowem, o zasto
sowania w kuchni owoców i warzyw, oraz wypo
wiedziala z serca piękną pogadankę o pracy społecz
nej, do Idórej pOWinniśmy się poczuwać wszyscy 
bez wyjątku w imię miłości ojczyzny. Rozdano na
stępnie listy pochwalne i nagrody .. Drugieg? dnia 
z ofiarowanych ,przez wystawczynie owocow, wa
rzyw i przetworów urządzono licytację na korzyść 
pogorzelców wsi Łow!ckiei i Malszyc, niestety przy 
udziale malej ilości osób. Sprawozdanie kasowe po
liazu przedstaWia się następująco. 

Wpływy za bilety wejścia 25850, ofiara 1000 
z licytacji 37640 zaofiarowane 5520 razem 70010 

Wydatki: przygotowanie sali 2500, afiSZe 5000 
szyld nad wejściem 6000, Instruktorowi 5000, na
grody dla kólele 8800, Dlbullm i t. r.670 i za obno
szenie afisza 1000 razem 29010. 

Kolo Ziemianek sldada niniejszym serdeczne 
podziękowanie ks. Pra/ato wi Niemirze za u.~ziele
nie sali, P. Staroście za l<onie, p. pul. Topollnsl{le
mu za stoły, p. Beblocińskiej 'la po .tyczenie kili· 
móW do ubrania sali, p. DaIceroWi za 3 ofiarowane 
nagrody, uczennicom Gimn. z p. Uzdowską za śl~.' 
czne wymalowa~!e listów pochwalnych, P,J., Seml.
narzystom z p. Zamochem za ubranie sal! WyCl
nankami, Kolu M/odzieży z p. Janikowskim, panom 
Kokczyńskiemu, Bronilwwskiemu i Hamasiewi
czowi za nieocenioną pomoc i współpracę. 

Czterdzieści tysięcy marek prze~aZlliemy na 
ręce czcigodnych księży Proboszczów parafji Sw . 
Ducha i Kolegjaty z prośbą o spraWiedliwy podział 
między najWięcej pokrzywdzonych pogorzelców wsi 
ŁOWickiej i Malszyc. 

za Ł. Okr. Kolo Ziemianek 
M. Kączkowsklt. 

- Na pomnik wdzięczności dla Amaryki urządzo; 
na będzie kwesta w ŁoWiczu w dniu 1 październi. 
ka r. b. 

Mamy niezłomną Wiarę, że spoleczeństwo, 
lowickie nie poskąpi ofiar na tak sympatvcwy cel~ 



:M 39. ŁOWICZANIN 12. 

~dyż Ameryce należy się od nas choć ten skromny 
dar za uratowanie mIljonów dzieci PQlskich podczas 
najtrudniejszych chwil w naszem życiu polskiem. 

- "Miljonówka". W dniu 23 b. m. wylosowa
no Nr. 1465105. 

- .,Łowicka Fabryka kół i wyrobów stolarskich, 
Łowicz, Podizeczna Nr. 24. 

Od paru miesięcy została uruchomiona f· ka 
'kół i wyronów stolarskich w Łowiczu przy ulicy 
Podrzecznej Nr. 24, gdzie na obstalunek wykony
wane są wszelkie roboty wchodzące w zakres sto
larsh'a i kołodziejstwa. 

Pomału w ŁOWiczu zaczyna się rozwijać prze
mysł polski, ldóry rokuje najlepszą przyszłość i za
pewni byt polskiemu robotnikoWi. 

Fabryka Kół i Wyrobów Stolarskich jest obe
cnie w pełnym ruchu pod kierunkiem współwłaści
ciela p. A. Kobielsldego i zatrudnia kilkunastu rze
mieślników. 

Widzieliśmy na składzie setki gotowych kół 
do wozów i bryczek, gotowe łóżka, szafy i biurka, 
1Iiszysilw solidnie wykonane. 

Fabrylia jest wlasn0ścią p. Edmunda Slmidta 
i p. Aleksego Kobielskiego-zl1anych obywateli na
szego miasta. 

Nowej placówce polsl<iej życzymy powodzenia. 

Zamiast 
za bezpłatną 
da na szpital' 

liliiiI· 
zapłaty korespondentom z ŁOWicza 
reklamę W sezonowej gazetce slda· 
w Tworkach 1000 mle. józef Komar. 

7 

Obwieszczenie. 
w dniu 29 kwietnia 1922 roku Sąd Pokoju 

I Okręgu w Skierniewicach, po rozpoznaniu 
sprawy Stanisława Michaleckiego, oskarżone
go z art. 19 części I Ustawy z dnia 2 lipca 
1920 roku o zwalczaniu lichwy wojennej, uzna
jąc go winnym żądania nadmiernej ceny za kar
totle, na za~adzie art. 19 cz. I Ustawy z dnia 
2 lipca l ~20 roku oraz art. 63 Przep. T:vmcza
sowo (:) kosztach sądowych skazał Stanisława 
Michaleckiego na miesiąc aresztu i dziesięć ty
sięcy marek grzywny, oraz tysiąc marek ko
sztów sądo\vych. Grzywna w razie niezamoż
ności sl,aza!lego podlega zmianie na dwa mie
siące aresztu. Od wyroku tego oskarżony od-
vołał się ze skargą apelacyjną, po rozpoznaniu 

której były Sąd Okręgowy w Łowiczu w dniu 
13 września 1921 roku, na mocy art. 168 Usta
-wy Postępowania Karnego wyrok Sądu Pokoju 
w zasadzie zatwierdził z tą zmianą., że skazał 
Stanisława \iichaleckiego na zapłacenie grzy
wny \'1' sumie dziesięciu tysięcy marek i opłaty 
~ądowej tysiąc pięćset marek za c1wie instancje 
on.lZ konfiskatę siedmiuset dwunastu marek, 
uzysl\anych ze sprzedaży za zatrzymane kar- 
totle. 

Torf 
suchy dostać lT1ożn3 po 5.500 marek I ~~ ka 
(1000 cęgielel{ formowane~;o, lub 2000 kruj:1oego), 
na todowisku miejs\{ie!ll (za cmentarzem źydo\\'5 k im) 

lub \1,1 l'.'la~istraci <: . 3-3 
w:a:&&l1NIiIMCZ '""I '_ M"JCi1 wp ___ >QLIrt, łi:..mA ..... 'H'R'i'iJ I'j~ 

3 morgi gruntu we wsi Goleńsko, 
5 wiorst od towiczi1 fin SOrzedHn in. 

Wiadomość listownie PAOTRtiÓN. -drużyny kundul';-; ,sk:e. 
J. rIl2lrczeV1skf. 

Osoba starsza znająca ięzyk francuski 
POSZUKUJE POKOJU 

za lekcje i konwersację_ 
Wiadomość w gimnazjum zeńskiem w god~inach sz'·oll'lj.·cn 

u p. Gampnera. 

Do fJJvnojęCia od zaraz 
pokój przechodni przy rodzinie obywatelskiej dla pojedyń:;:eg~ 
starszego mężczyzny, pożądany WOJskowy. Wymagane jest 
bezwarunkowo vpalanie codziennie wspólnego pieca. Wi:>.do· 

mość: Piotrkowska N2 1 mieszko 6. 

Magazyn Kape1uszy 

JULJI TARCZyńSKlEJ 
Podrzeczna Nr. 22 f 

poleca na sezon zimowy najświeższe fason} 
i dodatki sezonowe. ~-2 

Wojciechowski Leonard zg ubił kartę bezterminowe~() 
urlopu wydaną przez P. K. U. w Łowiczu 5514-~-1 

--s'YanTśiaw-ltiwczyńsi«~zgubiłk'a~bezierniinowegou ' to~ 
pu wydaną przez P. K, U. w Łowiczu. 55I S-~-1 -s-tanifła\y" - Ciesielski ···zgubił k1rt~ powołania w\·d.lnl 
przez P. K. U. w Łowiczu. 5'*85-3-·3. 

Janś-;;jęcicki zgu6ii"k'artę zwolnienia wyd'an'ąfj?iez 
_!l.'p~~_ ~~3~~ski._____ _ 5486-3-~. 

Józef Wiechna zgubił kartę zwolnienia wydaną pi'ze~ 
_ ..• ~~.~p;~~ej~ą .. ~. ______ .. __ .,, __ • __ ._ .. _ . • , 3-2_~ 

Józef Kosiński zgubił dokument wojsko" y w}'dan}' pi'i:ez: 
P. K. U. w Płocku 3-2 

Tomasz Plichta zgubił podczas pożaru kart~ odroc:~enlćl 
wydanll pIZ~P. K. l!:..w Ł~~~.~_ .ł:::?... 

Franciszek 8iałecki zgubił kart~ zwolnienia wydaną p~eez 
7 dywiL:ję w Kowalu 3-2 

". =- .-... .... . ~-~- ~ -~ ... _--

Aleksander Szwarc zgubi! kart~ zwolnienia wydanlł przez 
warsztaty szewcko-krawieckie w Łodzi. 3-2 __ >A' '--.---. __ ....-..----. ...... j .. _..--. __ .. -

Józef RozenJ<ranc zgubił dowód tymczasowowy wydany 
przez Magistrat m. Łowicza i kart«; powołania wydaną 

przez P, K. U. w Łowiczu. Znalazca zechCe zwrócić;r.a nagrodą 
pod adresem: Józef Rozenkranc. Lowicz-Nowy-Rynek N23. 

5'*95-3-3 ... _________ . , ___ ~7 ___ . _ 

Schmidt Alfred zgubił kartę zwolnienia wydaną przez 
P. K. U. w Łowiczu. Znalazcę uprasza o złożenie w re· 

dakcji za nagrodą. 5501-3-3. 
--.....~ _ _ ~__ :a --- .. _ ... ..-

Treść wyroku ogłosić \i; miejscowej gaze· 
cie "Ło\vicZ311in" na koszt skazanego oraz wy-
wiesić na domu tegoż na przeciąg dni ozternastu Jozef Obórka zgubił kartę zwolnienia wydaną przez 13 pp. 

w Pułtusku . 549,*-3-1. 
Sędzia Pokoju: j. Dawid -S-ło'm'a'-A'ndrZejzgu'birkartę(iemObiiizaCyj~ydalląprn~ 

Sekretarz: F. Jakóbiński. 32 p. strzelców kaniowskich. 5496-3-3. 
-Rediktor i Wydawca -Mieczysław-:-S~=;-a'":"jd':-:'i-ng--:---------"';'---~D~r-u";"'k"""nK:O-:-Rybackiego W Łowiczu. 


